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Uroczystości 5 rocznicy układu
© wytyczeniu

granicy pokoju 
na Odrze i Nysie 

Oobgaop rządowa RRD przybyła do Polski
WARSZAWA (RAP)
W dniu 5 bm. w godzinach porannych przybyła do War­

szawy, by wziąć udział w uroczystych obchodach 5 roczni­
cy zawarcia układu o wytyczeniu ustalonej i istniejącej 
polsko-niemieckiej granicy państwowej, delegacja rządowa 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej.

W skład delegacji rządu ceprezesi Rady Ministrów: 
Niemieckiej Republiki Demo- Franciszek Jóźwiak Witold, 
kratycznej wchodzą: przewo- Tadeusz Gede, Piotr Jarosze- 
dniczący delegacji — premier wicz, Stefan Jędrychowski i
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej Otto Grotewohl o- 
raz członkowie: wicepremier 
i minister spraw zagranicz­
nych — dr Lothar Bolz, se­
kretarz stanu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych — Ge-

nej i Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej.

Kompania honorowa WP 
oddała premierowi NRD hono 
ry wojskowe.

Po przywitaniu się z przed- I 
stawicielami władz i społe-i 
czeństwa delegacja NRD ii 
witające ją osoby udały się- 
na plac przed dworcem, gdzie i 
zebrały7 się wielotysięczne rze- , 
sze mieszkańców stolicy oraz! 
delegacje warszawskich orga­
nizacji politycznych i społecz 
nych z pocztami sztandaro­
wymi.

Grupa dzieci warszawskich 
wręczyła gościom wiązanki 
kwiatów.

Prezes Rady Ministrów Jó-

I Sekretarz KC PZPR Bolesław Bierut interesował się 
bardzo maszynami drukarskimi, jakie wystawiła Niemiec­
ka Republika Demokratyczna. Na zdjęciu widzimy człon­
ków delegacji rządowej w trakcie oglądania arkuszowej 

maszyny do wklęsłodruku.
(O pawilonie NRD piszemy na stronie £.)

Stanislaw Lapol, członkowie 
Rady Państwa i Rządu, przed 
stawiciele Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowe­
go oraz władz naczelnych or­
ganizacji politycznych i spo- 

„ . . łecznych, generałieja WP o
org Handke, generał-major raz iiCZni przedstawiciele pra- 
polieji ludowej — Rudolf sy krajowej i 'zagranicznej.
Doelling, zastępca przewodni- po przybyciu delegacji rzą- 
czącego Rady Okręgu Frank- du NRD na Dworzec Główny 
furt nad Odrą i członek Za- w Warszawie odegrane zosta- 
raądu Okręgowego Niemiec- jy hymny państwowe Niemiec 
kiej Demokratycznej Partu Republiki Demokratycz- 
Chłopskiej — Heinz Słebert,
sekretarz zarządu Niemiec- Przemówienie premiera Cyrankiewicza 
kich Wolnych Związków Za-
wodowych — Rudolf Kirch SZANOWNY towarzyszu 
ner, przewodniczący Unii premierze.’ DRODZY GOŚCIE?
Chrześcij ańsko-Demokratycz- towarzysze?

Podpisano pierwsze umowy

MTP przyczynią się lis ożywienia
międzynarodowej wymiany handlowej

Zgodnie z przewi- walcowanych do Iranu. Nato- 
dywaniami, Między- miast jedna z naszych central 
narodowe Targi Po- handlowych zakupi około 4000 
znańskie stały się ton blachy w Austrii, 
terenem zawierania Centrala Surowców i Wyro-

poważnych międzynarodo- bów Mineralnych ..Minex’4 za- 
wych umów handlowych. Po warła w dniu 4 bm. pierwsze 
wizycie około 170 kupców za- kontrakty z firmami turecki- 
granicznych z wielu państw mi. Między innymi handlow- 

zef Cyrankiewicz i premieriEuropy, Bliskiego Wschodu i Cy 2 Turcji zakupili znaczne
Otto Grotewohl wygłosili na 
stępnie przemówienia.

Bodaj po raz pierwszy wczoraj 
wykwitły «a niektórych ekspona­
tach dyskretne, acz wiele mó­
wiące napisy: sprzedane. Ta­
bliczki z tym słowem widziałem 
między innymi na niektórych ma­
szynach demonstrowanych prze® 
wystawoów brytyjskich. Napisów 
tych będzie przybywać, pęcznieć 
będą od korzystnych kontraktów 
portfele polskich i zagranicznych 
organizacji handlowych. Taki 
jest przecież zasadniczy cel MTP.

Podczas konferencji prasowej, 
jaką urządzili wczoraj w swym 
paWitonie Bułgarzy — padło py­
tanie. któro z polskich ekspona­
tów interesują ich najbardziej. 
Todor Stolanow — radca handlo­
wy ambasady Bułgarskiej Repu­
bliki Ludowej w Warszawie — 
odpowiedział, iż jego kraj prag­
nie przede wszystkim nabyć wy­
twarzano przez nasz przemysł 
środki transportowe oraz polski 
sprzęt budowlany.

— A Jakie towary bułgarskie 
przedstawiciele handlowi innych 
państw i zwiedzający uznają za 
najhardziej atrakcyjne? —- 
brzm’ało pytanie drugie pod 
adresem dyrektora pawilonu. 
Iwana Dawidowa.

— Oczywiście, wyroby naszego 
przemysłu spożywczego, tytonio­
wego i — włókiennictwo.

Padały pytania dalsze i odpo­
wiedzi, gościnni Bułgarzy infor­
mowali uprzejmie, rzeczowo. Z 
fontanny tryskającej różanym 
olejkiem bił oszałamiający za­
pach, Skierowałem się wtedy do 
drugiej części stoiska, jakże róż­
nej od tamtej, urzekającej cko 
tęczowymi barwami opakowań 
konserwowego przemysłu. Pano­
wał tutaj dostojny spokój. Urzą­
dzenia telefoniczne, radioodbior-

naszych przyjaciół zaa 
Nysy.

Polskie społeczeństw©
Odry
uważa

krajów zamorskich, polskie ilości fajansu sanitarnego i 
centrale handlu zagraniczne- płytek fajansowych, 
go podpisały już w dniu 4 bm. Równocześnie trwają roz­
umowy handlowe na eksport mowy o dostawy różnych su- 
różnych maszyn i artykułów o rowców i artykułów poszuki- j niki, obrabiarki, maszyny, n>a- 
wartości 11 milionów rubli i wanych w kraju, 
przygotowały do podpisania

nej w okręgu drezdeńskim i 
deputowany do Rady Okręgu 
Drezno — Fr. Maier, „boha­
ter pracy*4 — Hans Gar be, 
przewodnicząca rolniczej spół 
dzielni produkcyjnej i dzia­
łaczka spółdzielczości chłop­
skiej Helene Stachowiak, I se 
kretarz Zarządu Okręgowego 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
w Neubrandenburg — Martin 
Wilke i osobisty referent pre­
miera — Hans Tzschorn.

Premierowi Grotewohlowi 
towarzyszy w podróży mał­
żonka.

Na udekorowanym flagami 
państwowymi NRD i Polski 
Dworcu Głównym w Warsza­
wie delegację rządu NRD po­
witali między innymi: I se­
kretarz KC PZPR Bolesław 
Bierut, Prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz, 
pierwsi zastępcy Prezesa Ra­
dy Ministrów Hilary Minc i 
Zenon Nowak, sekretarz KC 
PZPR Franciszek Mazur, wi- 

Przed 22 Lipca

Aby radośniejsze
były
festiwalowe dni

Serdecznie witamy w Warsza­
wie delegację rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratyczne! z to­
warzyszem premierem Otto Gro- 
tewohlem na czele. 1

Witamy prawdziwych i wypró- 
bswaoyęh przyjaciół. współbojow 
ników niezwykle ważnej walki © 
pokój i bezpieczeństwo Europy, 
gorących rzeczników i realizato­
rów przyjaźni pomiędzy narodem 
polskim i’n>en»ieekim.

Pięć lat temu w Zgorzelcu pod­
pisywaliśmy wspólnie z towarzy­
szem premierem Grotewohlem 
układ o wytyczeniu granic na­
szych krajów, o grauicy nad Odrą 
i Nysą.

Święcimy obecnie piątą roczni­
cę tego historycznego układu. 
Cieszymy się z tego, że w tych 
uroczystych dniach znowu gości­
my premiera Grolewohla na czele 
delegacji Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w Polsce, tym 
razem w Warszawie. Warszawa 
serdecznie pozdrawia delegację

__ Tak więc już pierwsze mel-
także. że równoczesna wizyta i dalsze umowy na sumęprze- dunki zapowiadają, że Targi 
polskiej delegacji z i Sekreta- ^kraczającą 11 500 000 rubli. Poznańskie, cieszące się usta- 
rzrai kc Polskiej zjednoczonej w tym samym dniu polskie łona sławą wśród dostawców 
Partii Robotniczej towarzyszem ' centrale handlowe zamówiły z różnych krajów przyczynią 
Bolesławem Bierutem ua czele w i u fjrm zagranicznych różne się do dalszego rozwoju wy- 
Niemieckiej Republice Demokra- , towary o łącznej wartości miany międzynarodowej. Tym 
tycznej, w bardzo poważnym n -00 000 - u i przVgOtowa- bardziej, że Polska ukazuje na
ąw„,„ »«.».■. zacieśnić^ do podplsaniaP kontrakty Tart-ach swe wszechstronne

importowe na sumę 17 300 000 możliwości eksportowe w dzie 
rubli. dżinie licznych wyrobów prze

Centrala myślowych, maszyn i urzą­
dzeń. (L)

nasze więzy solidarności 
jaśni w walce o pokój i bezpie­
czeństwo Europy.

Dalsze zacieśnienie naszej przy 
Jaźni w obchodach piątej roez- 
nicy umowy o wytyczeniu gra­
nicy na Odrze i Nysie oba na­
rody nasze powitają z radością, 
tak Jak z radością witały zawarty 
niedawno Układ Warszawski. Po­
witają go z radością także ©1 
wszyscy, którym leży na sercu 
sprawa pokoju.

Niech żyje przyjaźń między na­
rodem polskim i niemieckim!

Niech żyją nasi goście — dele­
gacja Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej z towarzyszem pre­
mierem Otto Grotewohlem na 
czele!

Między innymi 
Handlu Zagranicznego
„Ciech“ zawarła kontrakty na 
eksport różnych chemikaliów 
do Szwajcarii, Austrii, Wielkiej 
Brytanii i Turcji. Zgodnie z 
innymi umowami, centrala 
,.Cetebe“ wyśle w najbliższym 
czasie znaczne ilości konfek­
cji do Finlandii, a „Rolimpex“ 
— pokaźne ilości cukru w 
kostkach na Maltę.

Szczególne zainteresowanie

szyny...
Byliście na XXIII MTP przed 

pięcioma laty? Bułgarzy brali w 
tamtych Targach równ’eż udział. 
Nie było tylko w ich pawilonie — 
maszyn.

Pomyślałem (może trochę pate­
tycznie). opuszcza jąc piękne stoi­
sko naszych bałkańskich braci, że 
jednakową i słuszną wybraliśmy 
drogę. I konsekwentnie nią idzie­
my. O czym m. in. świadczą — 
tegoroczne MTP. (pż)

Włodzimierz Lechowicz 
przed Sądem Wojewódzkim w Warszawie
WARSZAWA (PAP)

Przemówienie premiera Grotewohła

ó bm. przed Sądem Woje- 
wódzkim dla m. st. Warszawy 

budzą wśród firm zagranicz- j rozpoczął się proces Włodzi- 
nych polskie maszyny, urzą-i zmierza Lechowicza. Jest on o- 
dzenia i wyroby przemysłu I skarżony o to, iż działał na

Do współzawodnictwa z o- 
kazji V światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w War 
szawie włączyli się młodzi ko­
lejarze. Na stacji Kalisz zobo­
wiązania podjęły wszystkie 
służby. Jak donosi nasz kore­
spondent Jerzy Krzekotowski 
— drużyny służby ruchu, u- 
stawiaczy i manewrowych po 
stanowiły skrócić średni po­
stój wagonu o jedną godzinę. 
Podwyższą one współczynni­
ki pracy stacji i pracy mane­
wrowej o 0,2 proc, oraz pra­
cować będą bezawaryjnie. 
Podjęto także wiele zobowią­
zań dotyczących oszczędności 
materiałów.

Załoga wydziału wagonów 
osobowych przy Zakładach 
Naprawczych Taboru Kolejo­
wego w Ostrowie Wlkp. — 
pisze Krzekotowski '— zobo­
wiązała się wyprodukować je­
den wagon ponad plan. Licz­
ne brygady robocze ZNTK 
postanowiły podnieść wydaj­
ność pracv.

Wiele zobowiązań podjęła 
dla uczczenia Festiwalu i 
Święta 22 Lipca, załoga Bo- 
janowskich Zakładów Piwo- 
warsko-Słodowniczych. Ogól­
na ich wartość wynosi 10 000 
złotych.

TOWARZYSZU PREMIERZE!
DRODZY PRZYJACIELE 

I TOWARZYSZE!
W imieniu rządu i ludności 

NRD, w imieniu wszystkich pa­
triotów niemieckich i przybyłej 
w tej chwili delegacji pozdra­
wiam was, towarzyszu premierze, 
mieszkańców stolicy Polski War­
szawy oraz naród polski, który z 
entuzjazmem i męstwem buduje 
socjalizm.

Przybyliśmy do waszego pięk­
nego kraju zaledwie w kilka ty­
godni po Konferencji Warszaw­
skiej, mającej tak wielkie zna­
czenie dla sprawy pokoju, by ra­
zem z wami obchodzić piątą rocz­
nicę (podpisania układu między 
Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną a Polską Rzecząpospolitą 
Lodową o wytyczeniu ustalonej i 
istniejącej polsko-niemieckiej gra 
nicy państwowej na Odrze i Ny- 

! sie.

sprawy pokoju, demokracji i so­
cjalizmu.

Niech mi wolno będzie złożyć 
wam serdeczne i braterskie po­
dziękowanie za zaproszenie oraz 
za gorące i przyjacielskie przy­
jęcie. które nas tu spotkhło.

Uczestnicy wiecu przyjęli oby­
dwa przemówienia gorącymi okla 
skami.

metalowego, o czym świadczy 
chociażby wizyta 22 gości w 
„Metalexporcie‘\ Maszynami 
tymi interesuje się m. in. 
jedna z firm argentyńskich, 
która sprowadza z Polski ob­
rabiarki. Przedstawiciele firm

szkodę narodu polskiego, przy 
czyniąjąc się do faszyzacji 
Polski poprzez zwalczanie 
przed wojną rewolucyjnego ru­
chu robotniczego, a w czasie 
okupacji lewicowego ruchu nie­
podległościowego. Lechowicz

francuskich interesują się na i stoi również pod zarzutem u
szym taborem kolejowym.

W tej chwili trw7ają pertrak;
prawiania dywersji politycznej 
po wyzwoleniu1, gdy zajmował

glii, Brazylii, Francji, Nie 
mieckiej Republiki Fede­
ralnej i innych krajów, przy­
byłych na XXIV MTP spot­
kało się z dziennikarzami pra 
sy poznańskiej i krajowej. Na 

Od czasu istnienia granicy p©-,! lampce wina wydanej z tej 
koju na Odrze i Nysie narody na-! okazji był obecny wicemini- 
sze osiągnęły w dziele budowy i ster handlu zagranicznego 
socjalizmu wielkie sukcesy, fctó- jPRL, który udzielał wyjaśnień 
rych masy pracujące naszych i korespondentom pism „Man 
krałów zdecydowane są bronić z ! chester Guardian44, „Times14

Dziennikarze zagraniczni
gośćmi w „Domu Prasy“

Wczoraj w godzinach popo- dziennikarzami polskimi wy- 
łudniowych kilkunastu dzień- mieniali swoje wrażenia z 
nikarzy zagranicznych z An- krótkiego pobytu w Polsce, a

i „Combąt44, ,.Observateur4,t 
!„Frankfurter Ałlgemeine Zei- 
jtung“ itd.
I Korespondenci zagraniczni 
i interesowali się przede wszy- 
stkim informacjami dotyczą-

calą energią.
Wytyczenie granicy pokoju na 

Odrze i Nysie przyczyniło się w 
decydującej mierze do zabezpie­
czenia tych osiągnięć i do pogłę­
bienia braterskiej przyjaźni, słu- . . . .
żącej wspólnemu dobru naszych iCynil rozwijającego Się poi- 
narodów. Przybyliśmy, bv współ- jskjeS° handlu zagranicznego 
nie służyć temu szlachetnemu za- !oraz nawiązywanymi nowymi 
daniu. Jest <o bowiem dla na 
szych narodów’ najlepsza gwaran 
cja zabezpieczająca kontynuowa- i 
nie socjalistycznego budownic- I

! kontaktami handlowymi. Za- 
! dawali także pytania co do 
rozmiaru, kierunków i możli­
wości eksportowo - importo- 

tw»»rJ*^^i«fe"pZrwe™w-iw5'ch DaSi!ei gospodarki, 
nictwem naszych partii robotni- ' Po części Oficjalnej W bez- 
czych ostatecznego zwycięstwa T>ośrednich rozmowach z

tacje o dostawy ok. 6000 ton wysokie stanowiska w aparacie 
stali do Pakistanu i wyrobów państwowym.

Włodzimierz Lechowicz roz­
począł w 1928 r. pracę w do­
wództwie Korpusu Ochrony 
Pogranicza a w 1933 r. za po­
średnictwem Alfreda Jarosze­
wicza, ówczesnego kierownika 
działu narodowościowego Sa­
modzielnego Referatu Infor­
macyjnego, z którym pozosta­
wał w bliższym kontakcie, 
przeszedł do pracy w „dwójce44. 
Pracując w Sam. Referacie Inf. 
II Oddziału Lechowicz objął w 
1936 r. kierownictwo działu 
narodowościowo-politycznego, w 
którego skład wchodziły refe­
raty narodowościowy i anty­
komunistyczny. Podstawową 
pracą tego działu było inwigi­
lowanie członków i sympaty­
ków Komuńistycznej Partii 
Polski i Komunistycznego 
Związku Młodzieży Polskiej 
przy pomocy sieci informato­
rów, konfidentów i prowokato­
rów nasyłanych do poszczegól­
nych ogniw KPP i KZMP.

Akt oskarżenia zarzuca Le­
chowiczowi, że w Sam. Ref. 
Inf. kierował prowokatorską 
robotą licznych konfidentów i 
prowokatorów, powodując a- 
resztowania działaczy i sym­
patyków ruchu komunistyczne­
go, jak również wydając oso­
biście decyzje likwidowania ko­
mórek komunistycznych.

Na przełomie łat 3936-37 
Sam. Ref. Inf. przeprowadził

także informowali się o sytu­
acji gospodarczej naszego 
kraju. Dwugodzinne spotka­
nie upłynęło w bardzo ser­
decznej atmosferze, (jl)

60 zabitych
i 200 rannych
na granicy 
pakistańsko-hinduskiej

DELHI (PAP)
Jak donosi korespondent pi­

sma „Sunday Standard4*, 
27 czerwca na terytorium 
Kaszmiru, będącym pod kon­
trolą władz pakistańskich, na­
stąpiło zbrojne starcie między 
policją pakistańską a grupą 
ludności, która usiłowała 
przejść na terytorium hindu­
skie. W wyniku starcia 66 o- 
sób zostało zabitych, a około 
200 — rannych.

likwidację jednego z central­
nych wydziałów KPP. Sądy sa­
nacyjne skazały wówczas sze­
reg działaczy komunistycznych 
— wśród nich Aleksandra Za­
wadzkiego na 15 lat więzienia.

Biorąc bezpośredni udział w 
walce z ruchem rewolucyjnym 
osk. Lechowicz i jego wspólni­
cy Jaroszewicz, Buczyński, Nie- 
nałtowski i inni usiłowali rów­
nocześnie przeniknąć do KPP 
pod pozorem chęci świadczenia 
usług na rzecz partii.

W 1942 roku Lechowiczowi 
wraz z Jaroszewiczem i Bu­
czyńskim udało się przedostać 
za pośrednictwem Mariana 
Spychalskiego do szeregów 
Gwardii Ludowej.

Akt oskarżenia zarzuca Le­
chowiczowi, że w 1943 r. objąw­
szy w aparacie delegatury lon­
dyńskiej Stanowisko naczelnika 
Urzędu Śledczego Państwowe­
go Korpusu Bezpieczeństwa na 
ni. st. Warszawę i kierownika 
wydziału dywersji osobowej 
tzwr. kierownictwa walki pod­
ziemnej — organizował' dy­
wersyjne i terrorystyczne ak­
cje przeciwko antyfaszystow­
skiemu ruchowi oporu i jego 
awangardzie — PPR i GL.

Osk. Lechowicz stoi również 
pod zarzutem zorganizowania 
w połowie 1943 r., wspólnie z 
szefem centrali służby śledczej 
PKB Kontrymem, Ekspozvtu- 
ry Urzędu Śledczego PKB pod 
nazwą „Start*4. Zbrodnicza ta 
organizacja powołana przez 
delegaturę dokonała licznych 
morderstw członków PPR, GL 
i AL.

Akt oskarżenia zarzuca na­
stępnie Lechowiczowi, że po 
wyzwoleniu kraju zgrupował 
wokół siebie przedwojennych 
dwójkarzy jak: Nienałtowsld, 
Pajor i inni, w celu kontynu- 
owrnnia antynarodowej dywer­
syjnej działalności.

Akt oskarżenia stwierdza, że 
Lechowicz po wyzwoleniu u- 
krywał swą dwójkarską prze­
szłość ; zdradziecką robotę w 
czasie okupacji.



Pi(jć lat oswoi ery
TVf iliosny Polaków i miliony wy oh, wielkich obszarników I 

Niemców w dniu dzisiej- sprzedażnych polityków..."
szyni obchodzą rocznicą donio- , -
slego wydarzenia: piątą rocznicę przyjaźń, łącząca dziś PoLskę Lu- 
podpisania w Zgorzelcu „układu Z do,wą 2 Moniecką Republiką 
o uznaniu ustalonej i istniejącej U^^kratyczną, nie oznacza, te
granicy na Odrze i Nysie, jako 
nienaruszalnej granicy pokotu i 
przyjaźni, która nie dzieli, lecz 
łączy oba narody".

Układ, zawarty w dnru 6 lipca 
1950 roku między Polską Ludową 
a Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną, (przekreślił tragiczną 
przeszłość, której sprawcam’ by­
ły reakcyjne, militarystyczne i 
faszystowskie siły niemieckie. W 
przemówieniu, wygłoszonym w 
Zgorzelcu z okazji podpisania u- 
kładu, premier rządu Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
— Otto Grotewohl powiedział 
m. in.:

„Naród niemiecki musi wyciąg 
nąć wnioski ze «weJ winy i zro­
zumieć, te Polaka pragnie mieć 
pewność, iż po raz trzeci nie zo­
stanie zaatakowana z terenu 
Prus Wschodnich i Śląska i nie 
zostanie ponownie zburzona."

Od tego dnia rozpoczęła się 
nowa era w stosunkach między
narodem polskim i narodem nie- się jeszcze bardziej przez podpi-
mieckim. „Szeroka droga dalsze­
go rozwoju i pogłębienia dobro­
sąsiedzkich stosunków 1 przy jaź­
ni między naszymi narodami —
oświadczył tego dnia w Zgorzel­
cu prezes Rady Ministrów Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej
— Józef Cyrankiewicz — jest na 
oścież otwarta".

Minione pięciolecie całkowicie 
potwierdziło słuszność tych słów. 
Szerokim i wartkim strumieniem 
płyną towary niemieckie do Pol­
ski i poilskie do Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. Na pol­
skiej ziemi gościmy: niemieckich 
pisarzy, artystów, dziennikarzy, 
działaczy społecznych, a przed­
stawiciele polskiego życia kultu­
ralnego i gospodarczego są ser­
decznie przyjmowani w NRD. 
Pomagamy sobie wzajemnie w 
wykonaniu naszych planów roz­
woju przemysłowego i dzielimy 
s>ę swymi doświadczeniami w za 
kresie budownictwa socjalistycz­
nego. Nigdy jeszcze w historii nie 
było takich stosunków między Po 
lakami i Niemcami.

Byli u nas (a prawdopodobnie 
Jeszcze są) sceptycy, którzy z 
własnego popędu, bądź, ulegając 
obcym podszeptom, maw!ali z 
przekąsem: „No. cóż... To jest po­
lityka... Komuniści, którzy rzą­
dzą w NRD, trzymają z nami, 
ale w szczerość uczuć reszty 
Niemców nie wierzymy... Niem­
cy są Niemcami i będą zawsze 
dążyć do podbojów".

A przecież sceptycy d nie mają 
racji. Gdy przed rokiem rząd 
NRD ogłosił plebiscyt w sprawie 
rem'lito ryzach Niemiec, 93,5 
procent uprawnionych w taj­
nym głosowaniu wypowiedzia­
ło się przeciwko remilitaryzacji i 
za pokojową pol’tyką rządu 
NRD!

Tłyli (1 są jeszcze z pewnością) 
•Ł* również tacy, którzy zaczęli 
dzielić Niemców na „dobrych" 
Niemców z NRD i „złych" Niem­
ców z Niemiec zachodnich. A 
przecież i taki podział jest błęd­
ny 1 pozbawiony sensu. Albo­
wiem władza demokratyczna i po 
kołowa NRD rozciąga się tylko 
na obszar Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, ale jej wpływ 
Meowy sięga daleko ,na teryto­
rium całych Niemiec, docierając 
do najgłębszych pokładów świa­
domości mas w republice boń- 
skieJ. Jakże wymowny Jest fakt, 
że gdy prezydent republiki boń- 
sk;ej — Theodor. Heuss, zjawi! 
się po raz pierwszy na wiecu 
młodzieży górniczej w Bochum, 
przywitał go solidarny gwizd 25 
tysięcy młodzieńców oraz olbrzy 
mi transparent z napisem:
„Wir woli en Butter statt

[Ran on en,
Mefer Lohn statt Dłvisionen!“
(„Żądamy masła zamiast armat, 
większych płac zamiast armii!"). 
Po czym zebrani zaczęli skando­
wać: „Solda ten wollen wir nicht 
Sejn! Theodor, geh Da allcin!")
— „Żołdakami nie chcemy być! 
Teodor sam do wojska idz!").
• Od tego czasu nieraz wygwizdy 
wano, a czasem nawet bito na 
wiecach różnych zachodnio-nie­
mieckich naganiaczy do Wehr­
machtu, zarówno wojskowych, 
j»k i cywilnych, a wśród nich i 
ministra wojny. Blanka, ba. na 
wet samego kanclerza — Ade 
nauera.

Czy znaczy to, że w Niemczech 
nie ma zwolenników remilitary­
zacji, odwetu, nowej wojny? Był 
by to również wniosek najzuipeł 
niej błędny.

Na Konferencji Warszawski), 
która odbyła się w dniach: 11—14 
maja 1955 roku, premier rządu 
NRD — Otto Grotewohl oświad 
czył:

„MilHaryzm był i pozostałe 
najbardziej bandyckim, grabież­
czym narzędziem imperialistów 
niemieckich, śmiertelnym wro­
giem narodu niemieckiego, wro­
giem, który stałe się jeszcze bar 
dziel niebezpieczny w wyniku 
jego sojuszu z agresywnym im 
perializmem amerykańskim.. 
Jest to cienka warstwa monopo­
listów, przemysłowców zbrojenio

mamy zapomnieć o krzywdach i 
zbrodniach mflitaryzmu i hitle­
ryzmu. Wręcz przeciwnie — pa­
mięć o nich Jest właśnie koniecz­
na we wspólnej walce przeciwko 
odrodzeniu militaryzmu niemiec­
kiego.

„Narody Europy — mówił pre­
mier Grotewohl na Konferencji 
Warszawskiej — i wszyscy miłu­
jący pokój ludzie, w tym rów-nlcż 
Niemcy, nie mogą i nie powinni 
zapomnieć o tym, że militaryzna 
niemiecki uśmiercił wiele milio­
nów niewinnych ludzi w komo­
rach gazowych: Majdanka i O- 
święoimia... Nie mogą i nie po­
winni zapomnieć o tym, że im­
perializm niemiecki w pogoni za 
maksymalny mi zyskami, przelał 
morze krwi ludzkiej 1 w końcu 
podjął próbę eksterminacji ca­
łych narodów."

Przyjaźń i współpraca między 
Polską Ludową i NRD, przypie­
czętowane przed pięciu laty u- 
kładem w Zgorzelcu, zacieśniły

sanie układu o przyjaźni, współ­
pracy i pomocy wzajemnej na 
Konferencji Warszawskiej 8 
państw. Przyjaźń ta stała się — 
jak powiedział Bolesław Bierut:

„Jednym z czynników, o który 
rozbijają się rachuby prowoka­
torów wojennych, rozpalających 
rewizjonizm dla celów nowej a- 
gresłl."

Przyjaźni teJ winniśmy strzec 
jak oka w głowie, zarówno w In­
teresie bezpieczeństwa narodów 
polskiego i niemieckiego, jak i 
pokoju powszechnego.

J. W.

Po paradzie lotniczej wTuszyno

Osiągnięcia lotnictwa radzieckiego
zaniepokoiły Waszyngton i Londyn

NOWY JORK (PAP)
Wszystkie dzienniki ame­

rykańskie na widocznych 
miejscach publikują wiado­
mości o paradzie lotniczej w 
Tuszyno pod Moskwą z oka­
zji Dnia Lotnictwa ZSRR.

Dziennik „New York Herald 
Tribune" w sprawozdaniu z 
parady w Tuszyno plsze m. in.
„W czasie tej jednej z naj­
większych w historii radziec­
kiego lotnictwa demonstra­
cji siły nad stolicą Związku 
Radzieckiego przeleciały my­
śliwce dwóch nowych typów 
raz bombowce odrzutowe, 
tóre mogą pokonywać wiel-

kie odległości. Wydaje się, że prawdopodobnie wyprzedzili 
bombowce te przystosowane zarówno Amerykę jak i Wiel-
są do transportu bomb ato­
mowych i wodorowych".

B. minister lotnictwa USA 
Simińgton oświadczył:

„Obecnie jasne jest, że utra­
ciliśmy część tej przewagi w 
powietrzu, którą — jak są­
dziliśmy — mieliśmy w prze­
szłości".

Dziennik „Daily News" za­
mieścił obszerną informację 
o paradzie w Tuszyno pod 
wielkim tytułem.

Moskiewski korespondent 
dziennika „New York Times" 
wskazuje, że pokaz nowego 
typu odrzutowego samolotu 
transportowego „świadczył o 
tym, że Związek Radziecki 
daleko prześcignął Stany Zje 
dnoczone w konstruowaniu i 
produkcji pasażerskich sa­
molotów odrzutowych".

LONDYN (PAP)
Niemal cała prasa angiel­

ska bardzo dużo uwagi po­
święca informacjom o prze­
biegu wielkiej parady lotni­
czej w Tuszyno.

„Tragiczny 
weekend"

NOWY JORK (PAP)
,,Tragiczny weekend" 

tak określiła prasa amerykań­
ska tradycyjny dzień wypo­
czynku w niedzielę 3 bm. 
Podczas wyjazdów na week­
end w sobotę, w czasie wypo­
czynku w niedzielę oraz pod­
czas powrotów do domów zgi­
nęło w USA —- według oficjał 
nych danych — 641 osób. Z 
tej liczby 147 osób utopiło 
się, około 300 poniosło 
śmierć w wypadkach samocho 
dowych, kilka osób zginęło 
wskutek por.arów, reszta zaś 
w innych tragicznych wypad­
kach.

Szczególnie dużo tragicz­
nych wypadków zanotowano 
w Chicago i okolicach tego 
miasta.

Przyjęcie 
w ambasadzie USA 
w Moskwie

MOSKWA (PAP)
Jak donosi Agencja TASS, 

charge d'affaires Stanów 
Zjednoczonych w ZSRR wy­
dał przyjęcie dnia 4 bm. z 
okazji amerykańskiego świę­
ta narodowego — Dnia Nie­
podległości.

Na przyjęciu obecni byli 
m. In.: N. A. Bułganin, N. S. 
Chruszczów, Ł. M. Kagano- 
wicz, G. M. Ma len ko w, A. I. 
Mikojan, M. G. Pierwuchin, 
N. Z. Saburow, ministrowie 
Związku Radzieckiego I. A. 
Benediktow, G. K. Zuków, 
N. A. Michajłow, marszałek 
Związku Radzieckiego W. D. 
Sokołowski, zastępcy mini­
stra spraw zagranicznych 
ZSRR A. A. Gromyko, W. W. 
Kuzniecow, W. A. Zorin, ra­
dzieccy działacze kultury, 
wyżsi urzędnicy ministerstwa 
obrony ZSRR, ministerstwa 
rolnictwa ZSRR, minister­
stwa spraw zagranicznych 
ZSRR, dziennikarze radziec­
cy i zagraniczni.

Na przyjęciu obecni byli 
szefowie szeregu przedstawi­
cielstw dyplomatycznych a- 
kredytowani w ZSRR, pra­
cownicy ambasad i poselstw.

Korespondent dziennika 
„News Chronicie" stwierdza, 
że pokaz samolotów w Tu­
szyno zaskoczył zagranicz­
nych obserwatorów.

Jean Bleriot — generalny 
skarbnik Międzynarodowej 
Federacji Lotniczej, który o- 
becny był na paradzie w Tu­
szyno, oświadćzył w rozmowie 
telefonicznej z koresponden­
tem dziennika „Daily Mail": 
„Nigdy jeszcze nie widziałem 
tak imponującej demonstra­
cji potęgi lotniczej".

W artykule swym „Daily 
Mail" pisze, że „Rosjanie

ką Brytanię w produkcji naj­
bardziej nowoczesnych samo­
lotów myśliwskich". Ten sam 
dziennik stwierdza również, 
że w Tuszyno pokazane zo­
stały olbrzymie turbośmi­
głowe bombowce, jakich ani 
Stany Zjednoczone, ani Wiel­
ka Brytania jeszcze nie po­
siadają. Zdaniem „Daily 
Mail", bombowce te mogą 
dokonywać lotów międzykon- 
tynentalnych.

Sesja
rady Unii
Zachodnio-Europejskie)

PARYŻ (PAP)
W poniedziałek 4 bm, roz­

poczęła się w Strassburgu se­
sja rady ministrów spraw zar 
granicznych krajów należą­
cych do Unii Zachodnio - Eu­
ropejskiej (UZE), tj. Francji, 
Belgii. Holandii, Niemiec za­
chodnich, Włoch, W. Bryta­
nii i Luksemburga.

Sesji przewodniczy belgij­
ski minister spraw zagranicz­
nych Spaak.

Jak podkreśla Agencja UP, 
poniedziałkowe spotkanie mi­
nistrów jest pierwszym z se­
rii spotkań, na których „roz­
patrzona zostanie strategia Za 
chodu na konferencji wielkiej 
czwórki w Genewie",

Oficjalny komunikat opu­
blikowany po posiedzeniu w 
dniu 4 lipca głosi, że Rada 
Ministrów Spraw Zagranicz­
nych UZE przedyskutowała 
sprawę funkcjonowania no­
wej agencji zbrojeniowej, 
kwestie dotyczące Saary oraz 
sprawę stosunków kultural­
nych i społecznych między 
państwami nateżącvmi do 
UZE.

Społeczeństwo Niemiec zacłi.

przeciwko polityce zbrojeń
za nawiązaniem stosunków z ZSRR
BERLIN (PAP)
Po opublikowaniu noty radzieckiej do rządu Niemieckiej 

Republiki Federalnej jeszcze bardziej wzmógł się w Niem­
czech zachodnich ruch przeciwko remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich i włączeniu ich do bloków militarnych, ruch 
o zjednoczone Niemcy, nie wchodzące do żadnych soju­
szów wojskowych. Na lamach prasy — socjaldemokratycz­
nej i burżuazyjnej — ukazują się artykuły domagające się 
zmiany dotychczasowej polityki zagranicznej rządu boń- 
skiego.
Charakterystyczne było 

przemówienie b. pułkownika 
niemieckiego sztabu general­
nego Bonina, wygłoszone w 
Monachium na zebraniu par­
tii socjaldemokratycznej. Bo­
nin stwierdził, że za pomocą 
„polityki siły" nie da się u- 
syskać zjednoczenia Niemiec. 
Jeżeli nadal będziemy wy­
znawali ideę, że wchodząca 
w skład bloku północno-at­
lantyckiego Republika Fede­
ralna będzie mogła sięgać 
granicy na Odrze—Nysie, to 
nigdy nie doczekamy się zje­
dnoczenia Niemiec.

Bonin podkreślił, że jed­
nym z najważniejszych wa­
runków rozwiązania proble­
mu zjednoczenia jest zmiana 
stosunku Niemiec zachodnich 
do bloku atlantyckiego oraz 
wyrzeczenie się polityki u- 
zbrajania Niemiec zachod­
nich.

„Czyż może być lepsza dro­
ga — zapytał Bonin — niż 
utworzenie państwa ogólno- 
niemieckiego, wolnego od so­
juszów i posiadającego gwa­
rancje ze strony obcych mo­
carstw, państwa, na którego 
terytorium nie będzie obcych 
wojsk, lotnisk, a przede wszy­
stkim broni atomowej, pań­
stwa, które dysponowałoby 
dla obrony swych granic 
własnymi siłami zbrojnymi, 
nie zagrażającymi nikomu?"

Znany działacz społeczny 
pastor Mochalski, wyjaśnia­
jąc na łamach tygodnika 
„Stimme der Gcmeinde" przy 
czyny zamieszania, jakie w 
pewnych kołach wywołała 
nota rządu radzieckiego, pi­
sze: „Unormowanie stosun­
ków między Związkiem Ra­
dzieckim a Republiką Fede­
ralną stawia pod znakiem za­
pytania wykorzystanie Nie­
miec zachodnich pod wzglę­
dem wojskowym. Jeżeli nor­
malizacja stosunków z ZSRR 
w warunkach pokojowej wy- ! 
miany gospodarki kultural- : 
nej sprawia, że uczucie stra- ! 
chu staje się hezprzedmloto- i 
we, to po cóż młodzież ma { 
brać do ręki broń i spędzać 
najlepsze lata swego życia w 
koszarach? Gdy skończy się 
„zimna wojna", przygotowa­
nie Niemiec zachodnich do 
„wojny gorącej" stanie się 
niemożliwe".

Autor podkreśla dalej, że 
nawiązując normalne stosun­
ki z Niemcami zachodnimi 
Związek Radziecki „może dać 
Niemcom to, czego odmawia­
ły im dotychczas mocarstwa 
zachodnie powodujące się 
względami militarnymi — 
zjednoczenie, wolność i bez­
pieczeństwo w ramach syste­
mu bezpieczeństwa zbioro­
wego w Europie... Nota ra­
dziecka zmusza kanclerza fe­
deralnego do tego, od czego 
się dotychczas uchylał, a mia 
nowicie do prowadzenia ro­
kowań ze Związkiem Radziec 
kim. Jeśli on znów uchyli się 
—- uczyni to jego następca".

Przykładów podobnych wy­
powiedzi na rzecz neutralno­

„Biała Księga** KPO
Od przeszło 7 miesięcy to­

czy się przed federalnym Try 
bunałem Konstytucyjnym w 
Karlsruhe proces przeciwko 
Komunistycznej Partii Nie­
miec (KPD).

Postępowe koła .społeczeń­
stwa niemieckiego i opinii pu 
blicznej całego świata ocenia­
ją ten proces jako próbę za­
chodnio - niemieckich kół rzą 
dzacych niedopuszczenia do 
zjednoczenia Niemiec na za­
jadach pokojowych i demokra 
tycznych, by tym samym unie 
możliwie złagodzenie napięcia 
w sytuacji międzynarodowej. 
„Biała Księga" Komunistycz­
nej Partii Niemiec, opubliko­
wana w ostatnich /dniach 
przez kierownictwo KPIJ, po­
kazuje, jók słuszna Jest taka 
ocena procesu uknutego przez 
rząd bońskt w celu zdelegali­
zowania KPD.

nie częstokroć bardzo zbliża­
ją się do tej idei. Dotyczy to 
w szczególności szeregowych 
członków partii socjaldemo­
kratycznej.

Przytłaczająca większość 
dzienników zachodnio-nie- 
mieckich wypowiada się za 
nawiązaniem stosunków dy­
plomatycznych, gospodar­
czych i kulturalnych między 
Republiką Federalną a ZSRR, 
za wyjazdem Adenauera do 
Moskwy w celu przeprowa­
dzenia bezpośrednich roko­
wań z rządem radzieckim.

Burżuazyjny dziennik 
„Siiddeutsche Zeitung" w ar­
tykule pt. „Podróż bez wa­
runków" stwierdza, że Ade- 
nauer powinien udać się do 
Moskwy, „albowiem jest to 
żądanie wszystkich... Podróży 
tej nie wolno wiązać z żad­
nymi formalnymi warunka­
mi".

Czcza gadanina i realne fakty
(Z artykułu „Prawdy")

ści, zjednoczenia Niemiec, 
wyrzeczenia się przez Repu­
blikę Federalną udziału w 
blokach militarnych przyto­
czyć można wiele. Jeśli cho­
dzi o stanowisko SPD, to 
partią, ta ogranicza się jedy­
nie do żądania, aby Niemcy 
zachodnie zaniechały zbrojeń 
i wyrzekły się udziału w so­
juszach wojskowych, aby tym 
samym umożliwić zjednocze­
nie Niemiec. Przywódcy SPD 
występują w słowach prze­
ciwko neutralności zjedno­
czonych Niemiec, lecz w czy­

MOSKWA (PAP)
Dziennik „Prawda" zamie­

ścił artykuł Pawłowa pt. 
„Czcza gadanina i realne 
fakty", ujawniający cele po­
dejmowanych na Zachodzie 
prób wypaczenia stanowiska 
Związku Radzieckiego w kwe 
stii niemieckiej.

Przypominając doniosłe po­
sunięcia Związku Radzieckiego 
zmierzające do rozładowania 
napięcia międzynarodowego, 
autor pisze:

Polityka zagraniczna Związ­
ku Radzieckiego jest jasna i 
wyraźna, nie pozwala na jaką­
kolwiek fałszywą interpretację.

Nie możemy pozostawać bier­
ni — pisze Pawłów — jeśli o- 
ficjalne osobistości państw za­
chodnich usiłują wypaczyć po­
litykę zagraniczną Związku 
Radzieckiego. Dlatego też nie 
można pominąć milczeniem na­
danej z Waszyngtonu depeszy,

Kierownictwo SFIO
w piórkach
zwolenników
rokowań

PARYŻ (PAP)
Dnia 3 bm. zakończył obra

dy zjazd francuskiej partii 90 
cjalistycznej (SFIO).

Zjazd uchwalił rezolucję o 
polityce zagranicznej. Rezolu­
cja ta jest próbą podjętą 
przez prawicowych przywód­
ców SFIO, usiłujących przed­
stawić się jako zwolenników 
rokowań pokojowych. Powo­
dem tego postępowania jest 
fakt, że dążność do uregulo­
wania problemów międzynaio 
dowych w drodze rokowań po 
kojowych jest wysoce popular 
na wśród szeregowych człon­
ków SFIO.

Rezolucja wyraża życzenie, 
by uczestnicy mającej się od­
być w Genewie konferencji 
szefów rządów czterech wiel­
kich mocarstw „stworzyli at­
mosferę dla osłabienia napię­
cia międzynarodowego i przy 
gotowali nowe, głębsze roko­
wania w celu uregulowania 
sporów politycznych". Rezolu 
cja podkreśla również, że spra 
wa Niemiec „może być roz­
wiązana zgodnie z interesem 
pokoju i życzeniem narodu 
niemieckie,go w drodze demo­
kratycznego zjednoczenia w 
ramach systemu bezpieczeń­
stwa opartego na rozbroje­
niu".

Następnie prawicowe kie­
rownictwo SFiO przeforsowa­
ło rezolucję' zakazującą doło­
wym organizacjom tej partii 
nawiązywania z jakichkolwiek 
powodów , kontaktów z komu­
nistami, wlcelu jedności dzia­
łania. W )ten spospb kierow­
nictwo SF/IO dąży do stłumię 
nia pragnienia szeregowych 
członków partii socjalistycznej 
domagającej się wspólnej z 
komunistami walki o pokój i 
Interesy klasy robotniczej.

Uczestnicy zjazdu dokonali 
wyboru kierownictwa ;partii z 
Guy Motletem na czele. Skład 
osobowy kierownictwa nie róż 
nl się faktycznie od poprzed­
niego.

która stwierdzała, że Dulles 
nawiązując do konferencji ge­
newskiej oświadczył, iż Zwią­
zek Radziecki widocznie nie 
jest już zainteresowany w zje­
dnoczeniu Niemiec.

Depesza zasługuje na to — 
podkreśla autor — by poświę­
cić jej nieco uwagi. Sam układ 
tej wiadomości dowodzi, w ja­
kim celu potrzebne było świa­
domie zmyślone i kłamliwe 
twierdzenie, że ZSRR rzekomo 
„nie jest już zainteresowany w 
zjednoczeniu Niemiec". Gdyby 
udało się przekonać opinię pu­
bliczną, że ZSRR rzekomo „nie 
chce" zjednoczenia Niemiec, to 
wówczas być może udałoby się 
uniemożliwić pomyślny prze­
bieg konferencji genewskiej i 
zrzucić za to winę na ZSRR. 
Taka jest logika tej wiadomo­
ści.

Tego rodzaju oświadczenia 
składa się widocznie w Wa­
szyngtonie po to, aby zmusić 
•ludzi do zapomnienia o znanych 
wszystkim faktach. A fakty są 
następujące: przewodniczący
Rady Ministrów ZSRR N. A. 
Bułganin w oświadczeniu z 
11 maja podkreślił z całą sta­
nowczością, że „byliśmy i po- 
zostajcnly zwolennikami zjed­
noczenia Niemiec jako wolne­
go, pokojowego i demokratycz­
nego państwa".

Związek Radziecki — stwier­
dza dalej autor artykułu — 
niezmiennie wypowiada się za 
zjednoczeniem Niemiec na zasa­
dach pokojowych i demokra­
tycznych. Nie jest to sprawa 
taktyki dyplomatycznej, lecz 
zasadnicza wytyczna radziec­
kiej polityki zagranicznej. Lu­
dzie radzieccy wiedzą, że zje­
dnoczenie Niemiec — to ko­
nieczność dziejowa, która 
wcześniej czy później utoruje 
sobie drogę.

Z zagranicy
----------  \ 1/- -1 mu. lim ■

NOWY JORK. Podano ofi­
cjalnie do wiadomości, że licz­
ba ludności Stanów Zjednoczo­
nych wynosi 165 250 tys.

RZYM. W nocy z 2 na 3 lip­
ca wulkan Etna wznowił dzia­
łalność. W dniu 3 lipca rano po 
kilku silnych wybuchach z kra­
teru Etny zaczęła wydobywać 
się lawa, która spływa po sto­
kach wulkanu, zwróconych w 
kierunku morza.

LONDYN. W dniu 3 lipca 
przybyła do Anglii delegacja 
rolników radzieckich, zaproszo­
na przez redakcję dziennika 
„News Chronicie". Delegacja 
zapozna się z metodami pracy 
rolników brytyjskich.

PEKIN. Z Tokio donoszą, że 
wskutek trwających od kilku 
dni ulewnych deszczów wiele 
rzek na wyspie Hokkaido wy­
stąpiło z brzegów zalewając 
znaczne obszary. Około 17 tys. 
osób pozostało bez dachu nad 
głową. Wiele osób zginęło, lecz 
dokładna liczba ofiar nie jest 
jeszcze znana.

NOWY JORK. Z Seulu (Ko­
rea południowa) donoszą, że 
wskutek ulewnego deszczu ze 
wzgórza obsunął się wielki 
głaz, który runął na dom. 
Wskutek zawalenia się domu 
czworo małych dzieci zginęło, 
zaś czworo innych zostało ra­
nionych.



Rok w niewoli
u piratów taiwańskich

wieźliśmy uczucia
WIESŁAW ANDR2EJEWSKI (12)

Podobnych wypadków moż­
na by jeszcze zacytować kilka. 
.Ludność Taiwanu ma dosyć 
wojennych przygotowań, które 
wyciągają z niej ostatnie so­
ki...

— Mieliście możność odczuć 
to na własnej skórze — zauwa­
żyłem.

— Tak. Nam też niczego nie 
zaoszczędzili. W początkach li

nia. Połamaliśmy i zniszczyliśmy 
wszystko co się dał-o. Wybiliśmy 
24 szyby w magazynie i wyrzuci­
liśmy na zewnątrz wszelkie ru­
chome sprzęty. A Jampich... — 
Czajka uśmiechnął się do spokoj­
nie siedzącego motorzysty — u- 
rządził strażnikom pogrom. Ode­
zwała się w nim holowa krew 
starego ,,Dąbrowszczaka". Wyła­
mał nogą od stołu i groźnie nią, 
wywijając skoczył ku policjan-

stopada dalej nie mieliśmy żad- tom- ci P^cz^tkowo oniemieli
—_. z • . i n. » Tw/nipi h-o-rH*nej wiadomości z zewnątrz. Pi­
raci postarali się, aby stworzyć 
dookoła nas pustkę, byśmy nie 
mogli znaleźć nigdzie oparcia. 
Chcieli, aby załoga uwierzyła 
pozorom tej ciszy i przekonaw­
szy się, że nikt nie stara się 
o nasze uwolnienie, że kraj 
nasz zapomniał a rodziny wy­
mazały z pamięci, podpisała 
azyl zdając się na łaskę tych 
bandytów.

To była ciężka próba. Zdarzały 
się chwile, kiedy myśleliśmy, że 
słabsi tego nie wytrzymają. By­
ły chwilowe wypadki załama­
nia... Ludzie przeżywali tragedię. 
Nie można było dopuścić do osła­
bienia walki. Dlatego też posta­
nowiliśmy w dwu 15 listopada 
zorganizować drugą głodówkę.

—• My, to znaczy ta chwilowo 
najliczniejsza grupa: Drączkow- 
ski, Grześkowiak, Wardyń i ja — 
mów' Zdzich Czajka. — Ponie­
waż z hotelu przenieśli nas znów 
do magazynu w porcie, gdzie 
znajdował się prowiant, przydzie 
lony dla wszystkich naszych, pew 
nego dnia przed rozw'esieniem 
jedzenia, Drączkowski wypisał 
kartki, zawiadamiające o termi­
nie głodówk'. Wardyń i ja zaga­
daliśmy miejscowego stewarda, 
który roznosił pożywienie, a 
Grześkowiak jako ,.bystry chło­
pak", umieścił kartk' w cukrze. 
Fortel się udał i prawie wszyscy 
zostali powiadomieni o terminie 
drugiej głodówki.

■ Miała to być próba wytrzyma­
łości. Mieliśmy głodować, ile kto 
będzie mógł. My wytrzymaliśmy 
5 dni... W dniu 1 grudnia odby­
liśmy trzecią, 48-godzinną głodów 
kę. Niestety, sami, gdyż w tym 
czasie nie mogliśmy już nawią­
zać kontaktu z towarzyszami.

Potem był strajk milczenia.
Przez kilka dni nie odzywaliśmy 
się ani do strażników, ani do od­
wiedzających nas oficerów. I chy 
ba po tym wypadku piraci u- 
znali, iż nie zrobią z nas posłusz­
nych piesków amerykańskiego 
wywiadu. Przestali się w ogóle 
interesować naszą grupą dołą­
czając tylko do nas jeszcze 
dwóch ..zatwardziałych1* Auksztu 
kaisa i Jampicha i pozostawili 
nas w spokoju. Ten obrót rzeczy 
nie był jednak również korzyst­
ny. Nie mieliśmjr komu przedsta­
wiać swych żądań. Więc aby przy 
pomnieć im, że istniejemy i na­
dal walczymy, zorganizowaliśmy 
,,akcję tajfun". /

Pewnego dnia, kiedy przynie­
siono nam jak zwykle okropne 
żarcie, Aukszukais złapał talerz 
z zupą i cisnął go w najbliższą 
szybę. Na ten sygnał rzuciliśmy 
się do demolowania pomieszcze-

przerażenia, a później bardzo 
szybko zwiali, ratując własne ko­
ści... Po kilkunastu minutach zja­
wił się oficer łącznikowy...

Jego obecność w tym wypadku 
nie wróżyła nam nic dobrego. 
Zamknęli nas w karcerze. Tam 
mieliśmy już głodówkę przymu­
sową... Kiedyś współwięźniowie, 
zwykli żołnierze zamknięci za 
rozmaite drobne wykroczenia, 
złapali bezpańskiego psa, ugoto­
wali go i podzielili się tym przy­
smakiem z nami. Smakował do­
prawdy wspaniale... Możesz więc 
sobie wyobrazić, jak nam tam 
było dobrze...

— Kiedy nas wypuścili, znowu 
urządziliśmy głodówkę. — Jaan- 
pich wyręczył w opowiadaniu 
Czajkę. — Było to 34 grudnia. Na 
same święta. Ponieważ w tym 
dniu w Polsce ludzie świętują, 
chcieliśmy zamanifestować w ten 
sposób nasz głęboki ból z powodu 
rozstania z rodzinnym krajem. 
Ale czangkaiszekowcy wiedzieli 
również o świętach. Kiedy ukoń­
czyliśmy głodówkę, będąc już u 
kresu sił, nie zrezygnowali jesz­
cze z zamiaru załamania nas. 
Dzień jeszcze rozmyślnie nie do­
starczali nam pożywienia. My- 
śleli, że może jednak zmuszą 
polskich marynarzy do ustępstw.

Ponieważ to nie nastąpiło, zro­
bili jeden jeszcze, poważny finan 
sowo wysiłek. Opłacili (kuomin- 
tangowcy lub może Amerykanie, 
nie dało się tego dokładnie 
stwierdzić) przyjazd pana Ćwik­
lińskiego z jego posiadłości w 
USA na Taiwan,

(C.d.n.)

Wraz 7. sekretarzem Cen­
tralnej Rady Związ­
ków Zawodowych — 

Stanisławem Stachaczem wzlą 
łem w czerwcu (ocl 14 do 
19 VI br.) udział w Kongresie 
Wolnych Niemieckich Związ­
ków Zawodowych w Berlinie. 
Po Kongresie zrobiliśmy kilka 
wycieczek, zwiedzając rn. in.: 
Weimar, Buchenwald i Zakła­
dy Optyczne Zeissa* w Jenie.

Chcąc na gorąco streścić na 
sze wrażenia z pobytu w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej, trzeba by najpierw po 
'wiedzieć o samym Kongresie. 
Zorganizowany z wielkim roz­
machem, pozostawił niezapom­
niane wspomnienia. Wzięło w 
nim udział ok. 4.000 delega­
tów, w tym ponad 400 z Nie­
miec zachodnich, przybyłych 
mimo represji ze strony poli­
cji, która nie zawahała się na­
wet wyrzucać delegatów z po­
ciągów jadących do Berlina.

Wzruszająca była solidar­
ność całego Kongresu z listem 
protestacyjnym, jaki w związ­
ku z represjami wystosowano 
do Bundestagu.

Związkowcy sachodnio-niemlec 
cy wielokrotnie w swych wystą­
pieniach podkreślali, ii zaczyna­
ją coraz lepiej rozumieć, że nie 
wystarczy walka o zdobycze eko 
noiniczne, prowadzona np. przy 
pomocy strajków. Kiedy bowiem 
wywalczą podwyżkę płac, wkrót­
ce potem kapitaliści podnoszą ce 
ny artykułów konsumpcyjnych. 
Tak więc walce ekonomicznej to 
warzyszyć musi walka politycz­
na, przeciwko władzy kapitału.

Uderzyła mnie solidarność 
związkowców z Niemiec zachód 
nich i wschodnich, ich jedno­
myślność w podejmowaniu u- 
chwał i jednakowe, głębokie 
pragnienie zjednoczenia swoje 
go kraju.

My, Polacy, spotykaliśmy 
się z objawami sympatii na 
każdym kroku. Po przemówie-

WITOLD KĘDZIERSKI
sekretarz WRZZ w Poznaniu

Z okazji Między narodowego Dnia Dziecka bawił w Pozna­
niu. ambasador Niemieckiej Republiki Demokratycznej — 
Heymann, który m. in. złożył wizytę dzieciom w przed­
szkolu, przy ul. Albańskiej. Ambasador Heymann wręczył 
dzieciom zabawki i przekazał im pozdrowienia od dzieci 
niemieckich. Na zdjęciu widzimy miłego gościa, oglądają­

cego występy artystyczne dzieci w przedszkolu.

ni u sekretarza Stachacza. Kon­
gres zgotował nam manifesta­
cję przyjaźni, która przeszła 
wszelkie oczekiwania. Wszyscy 
delegaci wzięli się pod ręce, 
zaśpiewali pieśń o przyjaźni i 
pokoju, przekazywali nam po­
zdrowienia dla naszego naro­
du. W przerwach obrad Kon­
gresu podchodzili do nas ciąg­
le delegaci, zbierali autografy, 
oświadczali swą przyjań, inte­
resowali się naszym krajem.

A wiedzą tam o nas dużo. 
„Warsehauer Tempo" — warssaw 
skie tempo jest terminem po- 
Y/szechnie przyjętym w Berlinie 
i Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej. Tym terminem ozna­
cza się szybkość i sprawność od­
budowy, dobrą Jakość i oszczęd­
ność przy pracy.

Na Kongresie zwróciła mo­
ją uwagę szczera krytyka 
wszelkich braków. Występowa­
li często robotnicy, ludzie bez­
pośrednio z produkcj-i, mówio­
no przeważnie bez kartek, du­
żo przemawiało kobiet.

Z każdego wystąpienia prze 
bijała troska o produkcję, o 
swoje zakłady, o to, by wytwa­
rzać Jak najwięcej i z jak naj­
mniejszym nakładem kosztów. 
W ogóle charakterystyczną ce 
chą Niemców, wydaje mi się, 
jest ich dążność, co więcej u- 
miejętność oszczędzania.

Szczególnie wyraźnie widzia­
łem to w Jenie, w Zakładach 
Zeissa. Braków produkcyjnych i 
odpadów w tych zakładach Jest 
niezwykle mało. Każdy odpad 
wykorzystuje się na wytworzenie 
jakichś drobnych artykułów po­
wszechnego spożycia. Nio nie i- 
dzie na złom. Tam można się na­
uczyć, jak należy traktować pro­
dukcję uboczną.

W zakładach panuje wzorowa 
czystość i porządek.

Jeśli chodzi o sprawy zwląz 
kowe. to doprawdy pozazdro­
ściłem-' Niemcom umiejętności 
organizowania wielkich im­
prez kulturalnych. Podczas 
Kongresu odjpył się w Berlinie 
w Parku im. Thalmanna ol­
brzymi festyn z udziałem oko­
ło 1 00 tysięcy ludzi.

Dla nich wszystkich przygoto­
wano 8-godzinny program roz­
rywkowy, w czasie którego po­
wiedziano wszystko, co FDGB 
(Wolne Niemieckie Związki Za­
wodowe) zdziałały w ciągu 10 
lat istnienia. Powiedziano to nie 
w referatach, ale w konferansjer 
ce, w samych programach arty­
stycznych, a co najistotniejsze—- 
nikt nie był tym znudzony. Prze­
ciwnie — wszyscy świetnie się ba 
wili i to aż do godziny 1 w nocy, 
kiedy wspaniały pokaz ogni sztu­
cznych zakończył imprezę. Poka­
zy te są w Niemczech bardzo po­
pularne i odbywają się przy lada 
okazji.

Nleancy dobrze sobie zdają 
sprawę, komu zawdzięczają 
swoje dobre warunki bytu 1 
szybką odbudowę. Stąd też hu 
raganowc manifestacje uczuć 
dla przywódców związkowych i 
politycznych narodu, jakie u- 
jawniły się na Kongresie pod­
czas wyborów. Stąd wielokrot 
ne oświadczenia Niemców, że 
uznają granicę na Odrze i Ny-

przYiazm
sie, jako ustaloną — granicę 
pokoju. Rozumieją, że to, co 
posiadają, dała im m. in. bli­
ska i przyjacielska współpraca 
z krajami demokracji ludowej, 
ze Związkiem Radzieckim, z 
Chinami Ludowymi, z Polską.

Przywieźliśmy z NRD wiele 
doświadczeń, które warto bę­
dzie zastosować w naszym ru­
chu związkowym. Przywieźliś­
my ponadto rzecz najcenniejszą 
— uczucia serdecznej przyjaźni 
do narodu polskiego, uczucia 
przekazane nam m. in. osobi­
ście przez Waltera Ulbrichta 
i Otto Grotewohlc.

Dla kogo była ta wycieczka?...
Wiele było radości, kiedy 

dzieci z Podstaxvowej Szkoły 
w Sumowie (pow. Oborniki) 
dowiedziały się, że pojadą 
na wycieczkę do Poznania. 
Punktualnie o fiodz. 8 rano 
zajechał samochód ciężaro­
wy. Dzieci pozajmowały 
miejsca i czekały... na głów­
nego księgowego zespołu z 
Sumowa — ob. Nowaczyka, 
który też chciał jechać tym 
samochodem. Po 80 min. 
czekania wyruszono wresz­
cie w drogę.

Księgowy urządził sobie 
jeszcze drugi postój w O- 
bomikach. Tu dzieci mu- 
sialy czekać cale 60 minut.

Ostatecznie do Poznania 
przybyły bardzo późno.

Nie zdążyły też oczywiś­
cie wiele zobaczyć, bo czasu 
pozostało nie dużo. A szko­
da, bo tyle jest przecież w 
Poznaniu do oglądania.

A gdyby tak główny księ­
gowy wstrzymał wóz w O- 
bornikach jeszcze z godzinę, 
to wycieczka pojechałaby 
już tylko wyłącznie w cha­
rakterze towarzystwa dla 
głównego księgowego, aby 
ten nie nudził się w drodze.

Chciałabym jeszcze dodać, 
że koszty delegacji kierowcy 
płacił komitet rodzicielski. 
Więc raczej była to jednak 
wycieczka dla dzieci. (1881)

Stała czytelniczka

SSi Prosta rada

B. A., M. Staniewska, J. 
Komża, Poznań. ■— Do spraw 
poruszonych w Waszych li­
stach do redakcji powrócimy 
wkrótce. Dziękujemy za cen­
ne uwagi.

L. 35. — Sprawą ochrony 
zieleni w naszych parkach zai 
mierny się. Jeżeli chodzi o róż 
nicę cen, to całe społeczeń­
stwo winno imiennie wskazy­
wać spekulantów, (1857)

Stały Czytelnik. — Za list 
serdecznie dziękujemy. Spra­
wy przez Pana poruszone wy 
korzystamy w jednym z na­
szych artykułów. (1848)

Józef Grabelski. — Dzisiej­
sza medycyna korzysta w po­
ważnym stopniu z lekarstw 
pochodzących z ziół. Zgadza­
my się zupełnie z twierdze­
niem, że zioła nigdy nie za­
szkodziły, a w wielu wypad­
kach pomogły. Za serdeczny 
list dziękujemy i przesyłamy 
pozdrowienia. (1841)

St. Sikorski, Witkowo. —
Zasiłek rodzinny za luty zo­
stał Panu wypłacony. (1897)

Na przeciw pięknie od­
nowionej „Arkadii," zieje 
brzydotą głęboka jama przy 
zbiegu placu Wolności? i u- 
licy Ratajczaka* Poprzednio 
stał tu parterowy coprawda 
budynek, z pięknie urządzo­
nymi sklepami. Sklepy zli­
kwidowano i budynek roze­
brano przedwcześnie, gdyż 
mimo zapewnień nie zdążo 
no wybudować tu nowego 
budynku. Oczywiście spra­
wy tej nie da się w krótkim 
czasie naprawić. Można jed­
nak naprawić pewien dro­
biazg. Postawiono tu brzyd­
ki parkan, który rui domiar 
złego zajmuje prawie całą 
przestrzeń chodnika. W ten 
sposób cały ruch pieszy od­
bywa się w tym miejscu na 
jezdni, co grozi niebezpie­
czeństwem przy wzmożonym 
obecnie ruchu. Przydałoby 
się więc, na, razie choćby, 
przesunięcie parkanu, tak, 
aby chodnik na całej swej 
szerokości pozostał wolny. 
(1879) Ch.

_____ Pracownicy poszukiwani
Wydział Komunikacji Drogowej Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej podaje do wiadomo­
ści: W. związku z przystąpieniem do budowy do_ 
mu przy zbiegu pl. Wolności i ul. Ratajczaka 
ustala się na odcinku od pl. Wolności do ul. Fr. 
Ratajczaka z dniem 5. 7. 55 ruch jednokierun­
kowy.___________ ’ K2049

5 konstruktorów inżynierów lub techników na 
przyrządy, 2 elektryków, inżyniera lub technika 
metalowca, na kier, produkcji przyjmiemy za­
raz. Warunki do omówienia na miejscu. Zakła­
dy Mechaniczne Przemyski Tworzyw Sztucz­
nych, Poznań, Gorczyńska 38. K2051

d OGŁOSZENIA DROBNE
Dom mieszkalny z Chlewem, 
stodołą, warsztatem ślusar­
skim, nowowybudowane, z 
ogrodem nad Notecią, 53.000 
zł, sprzeda właściciel. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 11608p,

Kamienice komfortowe ze skie 
parni, willg z wolnymi miesz­
kaniami, parcele oraz różne 
nieruchomości, sprzedam Pra 
cel, Poznań, Szymańskiego 
8. 11198g

Motocykl DKW. 200 cm’, w 
bardzo dobrym stanie, sprze­
dam. Weinert, Końarzyce, 
p-ta Książ, pow Śrem.
_____________ _ __11603p
Sprzedam miodarkę na kulko­
wych łożyskach. Gniezno, 
Wrzesińska 22, m 4. 
_______ __ __ 11604p

Rozpylacze Stojakowe do ogro 
dćw poleca Koska. Poznań, 
Dominikańska 5. 10797g

Sprzedam spiesznie fotel den­
tystyczny, stan bardzo dobry. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
11209g.

Motocykl DKW, 350 ccm. NZ, 
z przyczepką, sprzedam. Poz­
nań, św. Wojciecha 30, m 6.

11214g

Akordeon 32-basowy, sprze­
dam. Poznań . Winogrady, 
Francuska 48, m 2. 11222g

Lokale

Sam. księgowego do księgowości materiałowej, 
inżyniera lub technika na stanowisko kier 
bud., majstra budowlanego, każdą ilość mura­
rzy i robotników przyj mie zaraz Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane nr 2 
w Poznaniu. Roboty na terenie Poznania. Zgło­
szenia dział kadr, Poznań, Droga Dębińska 3b.

K2052

Parcele willowe, skanalizowa 
ne. oparkanione przy Dą­
browskiego, oraz parce­
le w Puszczykówkn przy 
dworcu, korzystnie sprzedam. 
Pracel Poznań, Szymańskie­
go 8. 11197g

Wille jednorodzinną, trzypo­
kojową. całą wolną, oraz wiel 
ki wybór kamienic, parcel, 
sprzeda Metelski, Poznań, 
Czerw. Armii 23. 11202g

Monterów - elektryków sieciowców z umiejętno 
ścią wykonywania instalacji wewnętrznych, na 
prace w terenie, oraz robotników magazyno­
wych przyjmie zaraz Poznańskie Przedsiębior­
stwo Elektryfikacji Rolnictwa Poznań, ul. Wa­
wrzyńca 1—7. K2055

Domek jednorodzinny z ogro­
dem 1037 mz, oparkaniony, 
blisko Poznania, dogodna Ko­
munikacja, sprzeda właści­
ciel. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 11236g.

Kupno

Nieruchomości
Parcele, doir.ki, wille, kamie­
nice kupna sprzedaż', załat­
wia solidnie „Union", Poznań 
Nowowiejskiego 9. 10817ę
Kamienice, wille domki z 
mniejszymi I większymi ogro 
darni, parcele kupno-—sprze­
daż. zamiany, załatwia facho 
wo: ^teinie Goroński, Poz­
nań. Świerczewskiego 11. 
__________ _________1095 lg
Parcele w Antoninku bardzo 
korzystnie sprzeda „Osado- 
pol“, Poznań Nowowiejskie­
go ________ 10965g
Teren przy Sołaczu 4494 m*, 
z zabudowaniami, tanio sprze 
dam. ..Osailopol- Poznań, No 
wowiejskiego 6. 10967g

Parcele na Miasteczku tanio 
sprzedam. „Osadopol" Poz­
nań Nowowiejskiego 6.

10988g

Połowę willi Górczyn przy 
tramwaju, tanio sprzedam. 
„Osadopol" Poznań. Nowo­
wiejskiego 6. 1096Sg

Domek jednorodzinny lub 
parcelę budowlaną koło Poz­
nania lub Gniezna blisko PrzY 
Stanku, kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla ll602p.

Kupię samochód osobowy. 
Zgłoszenia na adres: Budzyń­
ski, Trzcianka, Żeromskiego 
19. 11188g

Sprzedaż

Willka jednorodzinna z ogro 
dcm, czteropokojowa. cała 
wolna (Dębiec). 140.000 zł, 
willka jednorodzinna, morga 
ogrodu przy Poznaniu, 115.000 
zł sprzeda Nowak, Poznań, 

26. 11022gCzerw. Armii

Futro karakułowe sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 
10534g.
Komplet „Jess“, klarnet B, 
skrzypce „Leoni Giovanni‘‘, 
sprzedam. Wiadomość: Gubań 
ski, Szamocin, Paderewskie­
go 7._______________ I!5???
Sprzedam spacerówkę. Poz­
nań, Dzierżyńskiego 11, m 9.lieoop
Jadalnię (orzech), komplet 
lub części, sprzedam. Poz­
nań Słowackiego 7, plac.

11601p

Maszynę do szycia bębenko­
wą, bardzo dobrą, sprzedam. 
Poznań - Sołacz Wieikopol- 
Ska 7, m 3.______  11185g

Pianino „Marąuardt". krzyżo­
we. płyta metalowa, sprze­
dam Mosina, Niezłomnych 
4. 11190g

Samochód osobowy małolitra­
żowy na chodzie, sprzedam. 
Stelmaszyk, Szamotuły, Ry­
nek 18, tel. 503. 11199g

Motocykl 100 ccm „Sachs", 
na pedały sprzedam. Poznań, 
Szamarzewskiego 46 m 1.
_______ _____________ 11200g

Akordeon 32-basowy, sprze­
dam. Poznań, Jarochowskiego 
^0. m 4. ____  _ 11201g

Motocykl DKW, 350 NZ, stan 
bardzo dobry, sprzedam. Po­
znań - Dębiec ul Opolska 

m £.________  L(203g
Rowery: damski i męski, no­
we węgierskie sprzedam. Po 
znań. Wawrzyniaka 5, m 9.

_____________11204%
Wózek - autko koszykowe, 
sprzedam Poznań, Wawrzy­
niaka 21, m 7. 11206g

Spiesznie sprzedam nową piat 
formę 5 ton nadającą sie do 
ciągnika. Henryk Kędziora, 
Pobiedziska. Kaczyńska 7.

11207g
Gabardynę granatową 3'/» me­
tra. sprzedam. Poznań. Dą­
browskiego 53/55, m 11. 
________ 11208g
Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań, pl. Sportowy 3 m 10. 

i 11211g

Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań. Cliwiaikowskiego 22, 
m 2. Mańczak. 11215g

Wiertarkę słupkową, nową, 
sprzedam lub zamienię na mo 
tocykl Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
11218g. ___ _____
Wózki autka koszykowe, 
spacerówki gięte, drewniane, 
na łożyskach kulkowych, po­
leca Łosiński, Poznań. Żydo­
wska 33._________11219g
Wózek - autko koszykowe, na 
łożyskach kulkowych dla bliź 
niąt, dobry, sprzedam. Poz­
nań, Armii Czerwonej 29. m 
22. ll220g

Sypialnię nowoczesną oraz ma 
szynę do szycia, sprzedam. 
Adres wskaże Binro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 
11235g.
MototykTaM ccm. górnozawo 
rowy, sprzedam. Poznań. Dą­
browskiego 525. m 1.

11224"

Kuchnie nowoczesne sprze­
dam. Poznań, Dzierżyńskiego 
38 w podwórzu 11226g

Patefon (Odeon) mało używa­
ny, 39 płyt, cena zł 1.500, 
sprzedam. Poznań, Matejki 
68. ra 4. 11227g

Kajak - składak, z motorem 
..Sachs" 100, sprzedam. Po­
znań. Nowina 8, m 1, przy 
cmentarzu Jeżyckim, od godz. 
17. 11228g

Obrączki ślubne, złote, moto­
rek na benzynę, stacjonowa­
ny, 125 ccm tanio sprzedam, 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, nr 
11231g.

Weitfalkę na węgiel, tanio 
sprzedam. Poznań, Rynek Ła­
zarski, Kącik 3 kuźnia

11232g

Zamienię pokój z kuchnią, sa 
modziclne oraz pokój wyłą­
czony z instalacją gazową, 
na mieszkanie 2-pokojowe z 
kuchnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
11191g.

Pokój z kuchnią, samodzielne, 
zamienię na podobne. Kowal­
ski, Poznań, Chwaliszewo 66

11192g

Zamienię 3-pokojowe miesz­
kanie duże, z kuchnią, łazien­
ką, słoneczne, na podobne 
dwupoknjowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 11196g.

Dwupokojowe z kuchnią, ła­
zienką. samodzielne, zamie­
nię na równorzędne Jedno­
pokojowe. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. dla 
112l7g

Mieszkanie nowe, pokój z ku 
chnią, komfortowe, zamienię 
na 2 pokoje z kuchnią, samo 
dzielne. Oferty Binro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
11237g.

Praca
Gieliiniarki - chałupnlczki,
specjalistki na koszule mę­
skie potrzebne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 11069g:

W pierwszą bolesną ro­
cznicę śmierci naszego 
ukochanego, nigdy nieza­
pomnianego męża, ojczul­
ka i dziadka

Leona

Tarczewskiego
odprawiona zostanie Msza 
św. w piątek. 8 lipca, o 
godz. 8 w kościele św. 
Trójcy na Dębcn, oraz we 
wtorek, 12 bro. w koście 
le 00. Zmartwychwstań­
ców przy Rynku Wildec- 
kim.
11151g toną

tłuste plamy
oraz wszelkie zacieki z materiałów 

wełnianych usuwa na sucho

proszek „ULTRA"
Do nabycia: w kioskach „Ruchu", Powsz. 
Domach Towarowych, Gminnych Spółdziel 
niach, Drogeriach i Perfumeriach MHD, 
Sklepach branżowych. Spółdz. Spożywców, 
mydlarniach i składach farb całej Polski. 

Ilurt: Oddziały woj. „ARGED“
K2047

Pomoc domowa dochodząca, z 
gotowaniem, potrzebna. Poz­
nań Małeckiego 12, m 4.

11230g
Pomoc domowa do małżeń­
stwa z 1 dzieckiem, potrze­
bna. Poznań, Karwowskiego 
22, m 10, Urbańska od godz. 
14. ___________11233g

Różne

Paski nylonowe od zł 12, pa­
ski męskie i do zegarków po­
leca Wytwórnia M Szmyt, 
Poznań, A. Lampego 18, m 
7 sprzedaż hurtowa.

1114^:

Artystycznie cerują wszelką 
garderobę, fachowo, szybko^ 
Poznań - Łazarz, Engia 11, m 
9. 11131g

Radioodblomikf fabrykacji 
krajowej oraz odbiorniki no­
wszego typu naprawia—zestra 
ja fachowo j soiidnie inżynier 
radiotechnik, w terminie wy­
maganym przez klienta. Poz­
nań, Garbary 67a, narożnik 
ul. Wielkiej. llllOg

Ślubną suknię, welon, wypo­
życzę. Poznań. Mickiewicza 
11, ra 3a od godz. 16-—20.

112138
Farbiamlą futer i 3kór futer­
kowych Poznań Mokra 17a, 
przyjmuje wszelkie skóry fu­
terkowe do farbowania. Od­
świeżanie kołnierzy, płaszczy 
skórzanych, obuwia itp.

il»lg

do „Głosu Wialkonolskleę*" 
i wszystkich gazet I czaso­
pism w Polsce przyjmuje

OGŁOSZENIA

Biuro Ogłoszeń R.S.W. „proso" 
Poznań, ul. Gen. Świerczew­
skiego ot 3.Zegarki naprawia dobrze, szyb 

ko. Rakowski, Poznań Popliń 
skich 9, m 7. 11161g

Dnia 4 lipca po ciężkich cierpieniach powołał Pan 
Bóg do grona swych aniołków nasze słoneczko, jedy­
nego. kochanego synka, wnuka, prawnuka i siostrzeń­
ca, śp

Krzysia Zbierskiego
w 4 wiośnie życia.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm., o godz. 18 2 
kaplicy cmentarnej na Winiarach.

W ciężkim bolesnym smutku 
rodzice i rodziną

Pamłątkowo, Obornicka 30. I121ftg



i inne ciekawe eksponaty 
oglądamy na stoisku NRD

Każdy zwiedzający 
pawilon NRD zaczy­
na ixl podziwiania ar 
paratów fotograficz­
nych. One bowiem

obok kilku typów maszyn dru 
karskich są najciekawszymi 
eksponatami naszych zachod­
nich sąsiadów. Najbardziej za 
dowoleni są oni ze swego mo 
delu ,,Exacta-Varex", produ­
kowanego w Dreźnie. Do 
,,Exacty-Varex“ zakłady Zeis­
sa w Jenie wytwarzają szesna­
ście (!) różnych obiektywów — 
na wszelkie okoliczności. We­
dług słów p. Joerisa — kie­
rownika) stoiska niemieckiego 
— znany badacz głębin mor­
skich prof. Piccard przesłał 
producentom wyrazy uznania 
—■ stwierdzając, że ,,Exacta- 
Varex“ jest jedynym na świę­
cie aparatem, który nadaje się 
do jego potrzeb, a więc foto­
grafowania w kilometrowych 
czeluściach oceanicznych.

Jenajskie obiektywy, apara 
ty optyczno - kontrolne dla

Niemiecka Re­
publika Demo­
kratyczna wy­
stawiła wiele u- 
rządzeń kontrol­
nych oraz apa­
ratów medycz­

nych.

o o a

Czybkimi krokami zbliżają się 
żniwa — okres wytężonej 

pracy na ws:. Ich sprawne prze­
prowadzenie — to więcej zboża, 
a więc chleba, paszy — a więc
mleka, masła i mięsa. D-obra or 
ganizacią żniw jest .sprawą waż­
ną, żywo obchodzącą cale nasze 
społeczeństwo. Nic dziwnego też, 
że zbliżające się żniwa i orrdoty 
są tematem posiedzeń rad naro­
dowych oraz komisji rolnych 
wszystkich stopni.

Na zebraniu Gromadzkiej Ra­
dy Narodowej we Wszemborzu. 
powiat Września, radni bardzo 
krytycznie ustosunkowali się do 
niefortunnego zarządzenia, wg 
którego GS nie będą rozprowa­
dzały materiałów pędnych. Roz­
dzielca ma być Centrala Materia 
łów Pędnych, której oddział znaj 
duie się we Wrześni — a więc 
mieście powiatowym, oddalonym 
od wsi kilka, a czasem kilkana­
ście kilometrów.

Mobilizacja do akcji żniwnej 
musi objąć wszystkie instytucje 
działające na wsi. Nie wszystkie 

PZGS-y to rozumieją. Od dłuższe­
go czasu np. czekają na zamówio­
ne w PZGS-ie towary, GS w Sie 
roszewicach i Skalmierzycach 
powiatu ostrowskiego. A prze­
cież zamówienie dotyczy części 
wymiennych do maszyn rolni­
czych, tak bardzo potrzebnych w 
czasie żniw.

Jak donoszą nasi koresponden­
ci. sklepy GS-u w wielu powia­
tach są słabo zaopatrzone w na 
poje chłodzące. Ważne jest rów­
nież. aby uzgodnić na okres kam 
ponii godziny otwarcia sklepów 
tak. aby jak najlepiej zorganizo­
wać w okresie żniw zaopatrzenie 
wsi.

Podczas posiedzenia Gromadz­
kiej Rady Narodowej we Wszem 
borzu padło kilka uwag krytycz 
nych pod adresem Prezydium 
PRN we Wrześni, które słabo 
reaguje na bolączki mieszkań­
ców Wszem borza. Od kwietnia 
br. leży w Prezydium wniosek o 
przydział drągów do maneży o- 
raz drągów na grabie do wozów 
żniwnych. Do dziś nie ma na 
wniosek tęn nawet odpowiedzi. 
A żniwa Już przecież za pasem,. 
Być może, sprawa byłaby prę­
dzej załatwiona, gdyby ktoś z 
Prezydium na własne uszy posły 
szał skargi radnych z Wszembo- 
rza. Jednak jest to niemożliwe, 
bo od początku pracy Gromadz­
kiej Rady r.ikt się z Prezydium 
PRN na posiedzenia Rady do 
Wszemborza nie pofatygował.

Na sesji GRN we Włoszakowi­
cach przy omawianiu przygoto­
wań do akcji żniwno-omłotowej 
dostało się porządnie Wojewódz­
kim Zakładom Remontowo-Mon- 
tażowym w Kaliszu, gdzie od 
marca ubiegłego roku znaiduje 
się u naprawy silnik do GOM 
owskiej młocami.

Wszystkie niedociągnięcia w 
przygotowaniu do $»k ważnej 
kampanii, jak zbiór zboża na 
chleb, muszą, być natychmiast u- 
sunlęte.

( Na podstawie korespon­
dencji — opracowała A. Z.).

przemysłu, szkło laboratoryj­
ne — mają ustaloną markę w 
świecie. Podobnie z maszyna­
mi drukarskimi. Zwiedzając 
pawilon .,NRD-owski“ — Bo­
lesław Bierut, który sam w 
młodości był drukarzem, za­
trzymał się dłużej przy pięk­
nej, nowoczesnej maszynie 
płaskiej — wklęsłodrukowej. 
Jest ona całkowicie zautoma­
tyzowana, a konstruktorzy zbu 
dowali ją przede wszystkim 
dla produkcji wydawnictw 
książkowych bogato ilustrowa 
nych (np. albumów). Nawia­
sem mówiąc maszyna ta o 
szybkości druku 5 500 arku­
szy na godzinę — ma być 
przekazana po MTP poznań­
skim Zakładom Graficznym 
im. Kasprzaka.

Inną ciekawostką drukarską 
jest miniaturowa offsetowa ma 
szyna rotacyjna, mogąca za­
dowolić najbardziej wybred­
nego fachowca. Parę kroków 
obok niej — dwa najnowsze 
typy samxhodu marki

X

V
i podobne klasą do polskich 
— motocykle.

Ojcowie lub matki z dzieć­
mi muszą się dłużej zatrzymać 
przy wystawionych zabaw­
kach. Dzieciarnię najbardziej 
może zainteresować maleńki 
pociąg elektryczny jeżdżący 
po wężowato ułożonych szy­
nach, a poza tym zabawki: 

j dźwigi samobieżne, „jedno- 
i palcówka" — dziecięca maszy 
. na do pisania, kuleczki dla 

dziewczynek i wiole, wiele in­
nych eksponatów pasjonują­
cych obywateli w wieku przed 
szkolnym. Pokolenie rodziców 
zainteresują aparaty radiowe, 
telewizory, adaptery gramofo­
nowe i magnetofonowe... Cac­
ka! Mamusie znajdą maszyny 
do szycia, o których goście z 
NRD twierdzą, że są najlep­
sze na Targach Poznańskich. 
Tak ,,z wierzchu" wyglądają
gorzej od węgierskich.

..Ale co w środku, to prze­
cież najważniejsze!" -- prote­
stuje ktoś z personelu nie­
mieckiego.

Ano, ludzie często bardziej 
zwracają uwagę na zewnętrz­
ną urodę przedmiotu. Gdyby 
jednak spróbowali grać na trą 
bach, saksofonach, akordeo­

nach — przekonaliby się, że 
są nie tylko ładne dla oka. a 
wydają przyjemne dla ucha, 
miękkie dźwięki. ■ Na uroczy­
stości zakończenia prac przy 
budowie stoiska kilku gości 
popisywało się grą na wysta­
wianych instrumentach muzy­
cznych.

*

Nie można wymienić całe­
go asortymentu towarów, 

który nasi przyjacyde z Nie­
miec wystawiają. Warto jednak 
zwrócić uwagę na doskonały 
sprzęt elektrotechniczny, któ­
ry na pewno znajdzie kontra­
hentów zagranicznych.

Cieszą nas sukcesy NRD; w 
jej ekspozycji zauważa się ty 
powe cechy narodowych umie 
jętności niemieckiej klasy ro­
botniczej — zdolność do pre­
cyzyjnej, dokładnej obróbki, 
uproszczenia obsługi, estetyki 
wykonania przedmiotu i jej 
praktyczności codziennej. W

Widok ogólny pawilonu — na froncie zdjęcie Bolesława 
Bieruta i prezydenta Wilhelma Piecka — w przyjaciel­

skiej rozmowie.

czesc
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej rozwija się te na­
rodowe zdolności w kierunku 
produkcji służącej sprawie po 
koju. To nas raduje — służy 
bowiem dobrosąsiedzkim sto­
sunkom między narodami. Gdy 
do tego dodać — o czym już 
donosiliśmy — że personel 
niemiecki spotkał się z przy­
jazną, braterską ptmocą pol­
skich robotników, możemy ( 
być przekonani o pozytywnej 
funkcji politycznej XXIV 
MTP. Zbliżają one narody do 
siebie, umacniają kontakty 
bezpośrednie, ułatwiają wza­
jemne poznanie się — uczą 
szacunku dla osiągnięć sąsia­
dów. Niemieccy - goście, na 
przykład, nie mieli słów za­
chwytu dla polskich obrabia­
rek różnych typów.

„Uczyniliście ogromny, mi­
lowy krok naprzód — mówili. 
— Sądzimy, że nasze firmy 
importowe będą mogły niektó 
re kupić dla naszych fabryk 
w NRD. Bardzo będziemy za i 
nie wdzięczni."

JANUSZ L1K0WSKI

Zbiór czereśni 
czy niszczenie drzew?
(v) Centrala Ogrodnicza w 

Ostrowie Wlkp. wydzierżawi­
ła w powiecie kępińskim wszy 
stkie przydrożne aleje czere­
śniowe do zbioru w 1955 ro­
ku. Jako dzierżawcę obowią­
zuje więc C. O. utrzymanie po 
rządku na tych alejach, nisz­
czenie szkodników i oczywiś­
cie — troska o mienie społecz 
ne, którym są niewątpliwie na 
sze drzewa przydrożne. A tym 
czasem na wszystkich niemal, 
sesjach gromadzkich rad na­
rodowych w czerwcu porusza­
na była sprawa niszczenia 
drzew przy zbiorze, łamania 
gałęzi i niszczenie żyta obok 
tych alei. Takie głosy padały 
m. in. na sesji GRN w Mro­
czeniu i Siemianicach.

Okazuje się, że C. O. wy­
dzierżawiła aleje w powiecie 
osobom prywatnym, zlecając

Samochody 1FA mają usta­
loną markę : są tanie w uży­
ciu, dość trwałe i proste w 
obsłudze. Wokół stoiska gru­
puje się bardzo wiele cie­

kawskich.

50 lat
w szkolnictwie

(V) Kierownik Szkoły Podsta­
wowej w Dusznikach w powiecie 
szamotulskim — Czesław Du­
szyński obchodził 2 bm. Jubileusz 
50-lecia pracy nauczycielskiej.

Jubilat, mimo podeszłego wie­
ku (70 lat), cieszy się/ dobrym 
zdrowiem i nie ma zamiaru re­
zygnować z dalszej pracy, której 
poświęca sic z całym umiłowa­
niem. Większość okolicznych 
mieszkańców, to uczniowie Cze­
sława Duszyńskiego.

DRUKARNIA: Zakłady Gra­
ficzne im M Kasprzaka 
Poznań. K—0—836

V Festiwalu
(v) Młodzież Chodzieskich 

Zakładów Porcelany wykona­
ła już 80 proc, podjętych zo 
bowiązań z okazji V Światowe 
go Festiwalu Młodzieży i Stu 
dentów w Warszawie. Wartość 
wykonanych zolwwiązań wy­
nosi ponad 12 tys. złotych. 
Starsi pracownicy, nie pozosta 
li w tyle. I oni uczcili Festi­
wal polepszeniem jakości wy­
robów, obniżką kosztów włas­
nych i zmniejszeniem ilości 
braków, co wyraża się kwotą. 
8 356 złotych. Przodują wi­
działy produkcyjne: formow- 
ni elektrowej, tkarni stołowej 
i matrycowni.

Wyróżniły się brygady: im. 
M. Buczka i Hanki Sawic­
kiej.

Ksawera Jankowska, Sabi­
na Mielcarek i Zofia Szendel 
oraz wiele innych młodych 
pracownic podjęło dodatkowe 
zobowiązania. (Ko)

im stróżowanie 1 opiekę nad 
drzewkami i zbiorami, jak 
również sam zbiór. Ciekawe, 
że Centrali Ogrodniczej nie 
opłaci się jednak własnym a- 
paratem zebrać owoców i do­
trzymać w pełni warunków u- 
mowy.

Sprawą tą należałoby się za 
jąć- Zenon Polak

korespondent

Dorobek powiatu
na wystawie rolniczej

(v) Po raz drugi w powieci. 
szamotulskim organizowanj 
będzie powiatowa wystawa ro 
nicza w Szamotułach. Już o 
becnle Komisja Organizacyj 
na pracuje nad uporządkowa 
niem placu. W tegoroczne 
Pow. Wystawie Rolniczej chh 
pi indywidualni, spółdzielni* 
produkcyjne, PGR-y i zakład} 
produkcyjne w szerokin 
współzawodnictwie pokaż; 
swój dorobek 10-lecia.

Miniaturową wialnię
i samolot 
wykonali uczniowie
w Śremie

Na zakończenie roku szkol 
nego uczniowie liceum w Śre­
mie przygotowali wystawę po 
mocy naukówych dla przed­
miotów: fizyki, matematyki,
biologii i geografii.

Na wystawie znajduje się 
120 pomocy, wartości ponad 
4 500 zł. Na uwagę zasługuje 
model wialni wykonany przez 
ucznia — Kołtuniaka. Minia 
turowa wialnia — po dołącze­
niu prądu — wykonuje swą 
pracę bez zarzutu.

Uczeń — Zdzisław Piątka 
wykonał model samolotu, dzię 
ki któremu młodzież może do­
kładnie zapoznać się z zasada 
mi sterowania.

Ciekawe i pożyteczne porno 
ce naukowe są wynikiem har­
monijnej współpracy grona 
profesorskiego, uczniów i ko­
mitetu rodzicielskiego. Toteż 
Wydział Oświaty przy Prezy­
dium WRN w Boznaniu wy­
różnił liceum, (które posiada 
w woj. poznańskim najbar­
dziej wartościowe pomoce na 
ukowe wykonane sposobem go 
spodarczym. (Stur)

II mistrzostwa
Na terenie szkoły szybow­

cowej w Lisich Kątach koło 
Grudziądza odbyło się w po­
niedziałek otwarcie II szy­
bowcowych mistrzostw Fol- 
ski.

Licznie przybyła na za,wo- 
dy młodzież z Grudziądzkich 
Zakładów Pracy -wręczyła u- 
czestnikom zawodów kwiaty. 
Bardzo serdecznie witano 6-., 
osobową delegację pilotów 
szybowcowych NRD.

W mistrzostwach startować 
będzie 38 zawodniczek i za­
wodników na różnych typach 
szybowców jedno i dwu miej­
scowych. Zawody będą wiel­
ką próbą pilotów i sprzętu. 
Szemplińska i Bajewska oraz 
20 mężczyzn z Popieleni. Ma­
kułą i Kirakowskim na cze­
le, startuje na „Jaskółkach" 
lub na ulepszonych „Jaskół- 
kach-Z“. Rekordzista świata 
Wojnar startuje na radziec­
kim szybowcu „A-9", najstar

50 złotych 
za „wykup“ piłki

Młodzież wiejska zorganizo­
wana w Ludowych Zespołach 
Sportowych, chętnie garnie się 
w godzinach wolnych od zajęć 
do treningów i ćwiczeń. Nieste­
ty, młodzież ta, walczy w wielu 
zespołach z poważnymi trudno­
ściami uniemożliwiającymi jej 
często uprawianie piłki nożnej, 
lekkoatletyki czy innej ulubio­
nej gałęzi sportu.

Brak boiska, świetlicy czy 
sprzętu, nie mówiąc już o bra­
ku instruktorów, nie może 
przyczynić się do podnoszenia 
poziomu, i —■ jest poważną 
przeszkodą w umasowieniu 
sportu.

O tym, że nasze twierdzenia 
nie są bezpodstawne, świadczą 
chociażby następujące przykła­
dy.

Młodzież w Damasławku — 
ćwiczy na targowisku. Dlacze­
go? Bo była Gminna Rada Na­
rodowa pomimo długotrwałych 
starań LZS nie przydzieliła te­
renu pod boisko, a stan ten to­
leruje też Gromadzka Rada 
Narodowa w Damasławku.

LZS w Łaziskach, wyróżnia­
jący się w pracy sportowej nie 
może się doprosić o drzewo na 
postawienie bramek.

74 000 zł otrzymał zespół 
PGR Roszkowo na celu sporto­
we — a tymczasem LZS da­
remnie czeka na zakup siatek 
i obiecanych butów do pitki 
nożnej.

Młodzież w Bogdanowie od 
czterech lat czeka na teren pod 
boisko. Obecnie musi zadowolić 
się treningiem na małym 
skrawku ziemi. Zdarzy się 
więc, że piłka Wpadnie w tra­
wę. Wówczas kierownik gospo­
darstwa, za wydanie piłki żą­
da od sportowców 50 zł... ty­
tułem kary(!).

Należałoby również przyjść z 
pomocą młodzieży w Kakulinie. 
Jej potrzebami winna się bez­
względnie szczerzej zaintereso­
wać GRN.

Są to dane, nie wszystkie 
zresztą, jedynie z powiatu wą- 
growieckiego.

A przecież z wielu innych 
powiatów naszego wojewódz­
twa młodzież wiejska również 
oczekuje na pomoc i opiekę. 
Zainteresujmy się bardziej po­
trzebami LZS-ów.

Wąsik z „Warty"
coraz lepszym 
szablistą

Dwudniowy turniej zorga­
nizowany przez Kadrę Szer­
mierczą w Szklarskiej Porę­
bie, dla uczczenia V Festiwa­
lu, zgromadził 62 zawodni­
ków. I

Piękny sukces odniósł re­
prezentant Warty Wąsik, zaj 
mujkc pierwsze miejsce w 
szabli przed Bonickitn z Gór­
nika. Miłą niespodziankę 
sprawili również pozostali re­
prezentanci Warty: Henryk 
Chrząstowski wygrał konku­
rencję w szpadzie a Krugieł- 
ka — we florecie uplasował 
się na drugim miejscu za 
Frankem z Budowlanych.

<P>

szycawcowB
szy polski pilot szybowcowy
— Góra na nowym polskim 
szybowcu „Albatros". A Ga­
domski z Warszawy na ma­
szynie „Mucha 100".

W klasie szybowców dwu- 
miejscowych startują rekor- 
dzistki świata Nehaj i Czmie- 
lówna oraz 6 załóg męskich 
ze Skrzydlackim na czele.

Trzeci dzień 
tenisowych 
mistrzostw Polski

— bez niespodzianek
Nie sprzyja nam pogoda — 

oświadczył bezpośrednio po za­
kończeniu swego zwycięskiego 
miksta — Ksawery Tłoczyński
— dlatego przeciągają się po­
szczególne gry.

I jakby na potwierdzenie 
tego spadł rzęsisty desscz, wo­
bec czego o godz. 19 wszystkie 
gry przerwano; dokończenie ich 
nastąpi w dniu dzisiejszym.

Trzeci dzień nie przyniósł 
większych niespodzianek, nie­
mniej rozegrano kilka cieka­
wych i pięciosetowych gier, 
zwłaszcza w konkurencji męż­
czyzn w singlu. Oto wyniki: 
Maniewski — Nowicki 3:6, 
7:5, 1:6, 6:2, 6:0; Radz-io —- 
Skonecki 2:6, 6:3, 4:6, 6:3, 
6:3, Kwiatek — Bratek 6:1, 
3:6, 6:4, 6:1; Piątek — Bu- 
chalik 11:9, 6:3, 6:3; Licis — 
Kowalczewski 6:0, 6:0, 6:1.

Gry pojedyncze kobiet: Ję­
drzejowska — Rylska 6:0, 6:0; 
Rudowska — Fogelmanówna 
6:4, 6:4; Panasiukówna —
Hojokówna 6:2, 3:6, 6:1, Rycz- 
kówna — Ginterówna 6:0, 6:1. 
Dobrze zapowiada się młoda i 
utalentowana Dowborówna 
zwyciężając Tłoczyńską 6:2, 
6:0.

W grze podwójnej kobiet: 
Rudowska-Ryczkówna -— Geri- 
kówna-MOraczewska 7:5, 6:2. 
Gry podwójne mężczyzn: Nie- 
strój-Kowalczewski — Figa-Ro­
wiński 6:3, 6:3, 6:1; Bratek- 
Skonecki — Więcek-Targowski 
6:1, 6:0, 6:0. Gry mieszane: 
Tłoczyńscy — Szerenkowa-Ro- 
wiński 3:6, 6:3, 6:1; Piątko- 
wa-Gąsiorek — Dalkowska- 
Figa 6:3, 6:3; Jaśkowiakówna- 
Palmowski — Piątkowa-Gąsio- 
rek 6:4, 6:0.

Dalszy ciąg turnieju dziś od 
godz. 9. (p)

BUKARESZT. Piłkarska druty 
na Szwecji — Hamabry zremiso­
wała w pierwszym meczu w Ru­
munii z I,okomotiv Timiszoara.

BUKARESZT. Bułgarska dru 
żyna Spartak (Stalin) przegrała 
w Aradi z piłkarzami Flamura 
Roszie.

BERLIN. W Halle piłkarska 
drużyna SC Aktivist NRD, wy­
grała z Vasas Giongyoer (Węgry) 
- 2:1 (0:1).

MOSKWA. Rekord ZSRR ju­
niorek w rzucie dyskiem ustano 
wiła Własowa — 44 m. W pływa­
niu na dystansie 800 m stylem 

•dowolnym rekord ZSRR ustano­
wiła Taliańska — 11:27,3.

LONDYN. Chattaway przebiegi 
1 milę w 4:00,8 — o 2.8 sek. go 
rze,j od rekordu świata Lan- 
dy‘ego.

MOSKWA. Międzynarodowy 
mecz piłkarski Spartak (Moskwa) 
— Partyzant (Belgrad) zakończył 
się zwycięstwem Spartaka — 
2:1.

BUKARESZT. W międzynarodo 
wych zawodach jeździeckich z u 
działem reprezentantów: ZSRR, 
Szwecji. Węgier. Jugosławii i 
Rumunii, w głównym konkursie 
Puchar „Przyjaźni" zdobyła dru­
żyna Szwecji, a indywidualnie 
zwyciężył Szatala (Węgry), na 
koniu „Araniusz" (bez punktów 
karnych) — 36,2.

W konkurencji przez przeszko­
dy. pierwsze miejsce zajął Barto 
szek (Węgry), na „Batorze** — 
1:18.5, a w ujeżdżaniu koni ~ 
Baltensterenu na koniu „Trest" 

— 177 pkt.


